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N P A N  r a c z y ł  u d z i e l i ć  w d r o d z e  ł a s k i ,  P .  J a n o ­
wi  p r u s z y ń s k i e m u  b.  M a i o r o w i  3 go  p u ł k u  S t r z e l ­
c ów  pi eszych I). w o j s k a  P o l s k i e g o ,  ws pa rc i e  roczne 
i do ż y wo t n i e  rub l i  s r e b r ny c h  3 4 0 ,  kop,*;  4 0 .
J O  X i * l <  n  a m i e s t n i k  dn i a  w c . o r a j s . e g o  w y . ec h a l

do S k i e r n i e w i c ;  » » * » • -
W  z e s z ł ym miesiącu S W o. akonuy  J o se k  J?«2- 
l  . .V. l'., '23 w dniu >ąś 3 b. ■». w Kapl icy »*pl -  
J l u  P P .  M a r c in k a n e k .  S g o O t c H A  4 r y  S tar o , a -  
I. r , , i e ł v  C h r z e s t  S t y ,  na ktnryu. nadano

none p . E d wa r d ,  nazwisko  Z n s o n s k i ;

|atal; 3î  Mirhal- 
„ f  L u l k o w i *  lat 2 2 ;  4 l e j  D o  on cci U  
Jat 14 .  • 5 tej Zuzanna L u ty n s k a  1-t 19. Rodzi-  

ni C h r ies tu em i b y l i :  Juljau Baron Z flW  Rl,ll,'a 
f c o l e g j a l n y  i E m m a .  H erb -tów  P rzy b y ls k a .  —  

(j/,er p o l icm a js te r  M . W a r s z a w y .  N a  wspar­
cie dia P o i « r . e l c « w  Miasta  K a la n i a , na»tępui |ęe
Osot)y z ł ożyć  r a c z y ł y  d o b r o wo l n e  s k ł a d k i :  P-
sow ski  S t a r sz y  . g r o m a d i enia Zd un ów,  r. s . . ( '  •
6  gr .  3 0 ) .  M a j s t r o w i e  S e a l e r ,  R y g c r  i K o t o w s k i  
po kop:  7 5  ( . ł .  5 ) .  W ł o d a r s k i  kop:  4 5  ( , ł .  3) .
. .  . k i  R y m a r k i e w i c z ,  D r ą z k i e w i c z ,  G ó r e c k i ,  U -  
c *  - V ;  K r z e m i ń s k i ,  F r i d r i c h s ,  G w i z d n i e ,  w i c z ,

>C; : 3 0  M .  2 ) .  Oprócz  t e g o :  P.  Jan Rit-
f "  St rs .v  Zgrom: T k a c . y ,  od s ie b ie  i innych t**r otdr^t, o , ,y i / a i j. u-s
Majstrów t e g o .  Zgrom:, r. s. 12 kop. 4 0  ( z ł .  82  

•2(0 P  W y to w ski S tar sty  Zgrom: G r .e h ie -  
Oiar.v ,  od s ie b ie  i innych M ajstrów t e g o ż  Zgrom:,

r s *1 k 5 0  ( D -  V®). P- August  P ogorze l sk i ,
Starszv  Zgroniad: K o nw i s a r . y ,  od s i ebie  1 ipnych
majstrów t egoż  Zgrom:, ,  r.s. 2 k . 2 5 ( » ł .  15) .  Jen:-  
M a i o r  S o b o l e * -  P.  »• N a c z e ln ik a  W y d z :  A  . Puc .  
—  D z i ś  o  gody: 4tej  p op o ł ud n iu ,  * S . p i t a l u  E w a  • 
Biel ickiego na smętarz P o w ąz k o w s k i ,  odprowadza-  
„c b ę d ą . w ł o k i  ś. p. ’Seweryna S i e r p i ń s k i e g o .  —  
W y s z e d ł  » druku pnszyt  2 g i  tomu Kgn P a m i ę ­
t n i k a  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o ;  zawiera roz- 
, r i w ę  O skrż,v wieniach w l udz k i mi  c i e l e ,  pr*'«  

D okt or a  H e l b i c h a ,  wyciągi  .  pism l ekarskich

. ag r a n ic . ny ch  i k r a i ow y c h ,  t n d . i e i  wiadomo-  
śc i  U r z ę d o w e  w Z a r . a d . i e  s ł użby  . drowl a .  —  
Wc. oraj  w Redakcj i  Kurjera . ł n ł o u p  na R e ­
stauracją S . p i ta lu  Mi e j sk ie g o  Starców S g o  DucHA  
i N  MARJl P-,  o d •Inlj*1"1.' S o k o ł o w s k i e j ,  i ł .  100 .
  W y s z ł y  i ui  3 num: G a i e t y  T ea t ra l ne ]  i o -
wiera ią-  S t a r a  Rękawi czka  i a k o . s t ę p ;  P o w i e ś ć ;
N i e . n a i o m a  Kochanka-  W i e r a ,  dn przez Ale*;

   R o i b i ó r  K o iD rd j i  O skar,  n r o n i k a  1 t -a -
t rów Warszaw;  za mieszę Styczeń;  Powiastka;  S ą 4  
L u d . k i ,  Fanta . ja  Stania: B o g u s ł a w s k i e g o ;  L e i e -  
c . k a  »e świata;  R o . b i ó r  dramy U m a r l i  l Z y u i J 
W i a d om oś c i  T e a t r ó w  .agran:  i wiadości  » ' t . s t y ­
czne.  D o  Nrn I g o ,  d oł ączono  ' szy  poszyt  Bi-  
bl joteki  Te a tr ó w,  . a  mies iąc  Styc zeń .  Komedy*  
W y p a d k i  d o m o w e g o ' p o ż y c i a ,  pr . ek ła do  Pan* 
L e o ni e n y  ł j a l p e r t .  Nr  4  i 5ty wyjdą n . ebawn. e .  
Prenumerata  przyjmui* się w Kantor ,  e g ł ów n ym  
pr z ,  ul icy Bie lańskie j  w domu W .  Pio t ro ws ki eg o  
N r ó  6 0 8 ,  o ra .  w e  wszystkich Kantorach pism pe- 
rjodycz;  i na wszystkich U r z ę : i  Stac:  poczt: -  Kroi : .  
  (Art .  nad ) Panu S t r o p i e i n i c k i e m u  Krawco­
wi D a mski emu,  mi es . ka i ąc e mn wprost  S » i . t r g «  
K r z y ż a ,  »  oddanie . na l cz ionej  dużej Jedwabnej  
C h us t k i ,  w zamiarze uczczenia okazanej  przez  
„irgo z ac no ś c i ,  składam podziękowanie .  »/. /?.
_  Podz iwiane  w najznae .nie jszych s tol i cach En-  
rfinv l 2 t o  l etni  Fortepjanista Antoni  R u b i n s t e i n ,  
ro d e «  z  M o s k w y ,  U c z e ń  Pana Ui l lo i f ig  ( W i l o ę ) ,  
przebył  do W a r s z a w y .  C i ,  którzy g o  m  tu 
s łys ze l i ,  nie mogą dosyć nachwal ic  . . g o  o lb rz y ­
miej b i e g ł o ś c i ,  pamięci  i prawdz i wego  wrodzone­
go talentu.  Na swoich Koncertach w ostańich 
dniach danych w W r o c ł a w i u ,  g r y w a ł  12 rozmai ­
tych d z i e ł  Mi s t rzów,  tak dawnych i ak ot . ż  n ow o ­
czes nych ,  z precyzją  i w j t r .  a łośc ią .którehy i u nsj-
w y t r a w n i e j s z e g o  Artysty,  by ły  go d ne  uwielbienia.
—1 Wc zoraj  W Te atrze  Rozmai tości  przywoł an i ,  po 
Is zym akcie N i e d o r o s t k a ,  JPanna D a m s e  2 kroć  
i J P .  ZtHopol sk i ;  po ukończeniu T a i  i J P .  J a s t ń



s k i  po 2-kroć.  P o  pierwsiym akcie K rew n ych , 
J P .  Ż ó łk o w sk i}  po ukończeniu J P a a i  K ostecka , 
J P .  B o g u sła w sk i  i J P  .Ż ó łk o w s k i  2-krnć.

(Ar t .  n. ) Kiedy obok poddania się woli  P H Z E D -  
W I k C Z N E G O j  wolno nam pod wpływem naj* 
czystszej  rel igj i  p łakać  nad śmiercią szanownych 
pr i y i ac i o ł ,  to tern hardziej  z ut raty ich wolno ser­
ce doskonal ić boleścią.  Niestety!  odebrana z o- 
hol ic  P io trko w a  smutna wiadomość o zgonie  W. 
E b erta  Obywatela i Dziedzica dóbr  B rzo zy  i i n ­
nych,  p n e i ę ł a  kreślącego niniejszą wiadomość,  iak 
niemniej  wielu iego życzliwych p r ty ia c i oł  nieuku* 
lonym żalem. S.  p. Tomasz  E b er t  pe łen  cnoty i 
szlachetności ,  uprzejmy,  w pożyciu t o wa n y  skiem 
mi ły ,  cierpiącą l udzkość  chętnie i hojnie wspiera­
jący,  dla przyiacioł  otwar ty,  w stałości  grunto­
wnej przyjaźni  i w czynieniu użytecznej  każdemu 
pomocy najmilszą dla siebie rozkosz znajduiącr ,  
najlepszy Mąż  i Ojciec,  wzorowy z s wego postępo­
wania i myślenia Oliywatel ,  po k i ikotygodnio w ej 
s ł abości ,  pomimo najusi lniejszych starań lekarskich,  
z powszechnym żalem w d. 27  z. m. wy płac i ł  dłuw 
na tu r i e ,  przeżywszy 5ty krzyżyk wieku.  Szaoo 
wny i czcigodny mężu! zgon twój tein iest  bole­
śniejszy i e  tak rychło pozbawi ł  nas tej s ł ody­
czy iaką czuł  każdy z pożycia z tobą; płacze Cię 
czuła i godna Ma łżonka  twoia,  zakłada jąc  i edcną  
swoią  poeiechę w. rzewnych łzach i w zachowaniu 
niewygas łe j  z szacunkiem dla Ciehie  pamięci;  dz ie ­
l ą  z nią tc same uczucia przywiązany Zięć  i dziś 
we ł zach topiące się dzieci ,  kończeniem edukacj i  
iuż l ak piękne rodzicom rokuiące nadzieie,  smu­
cą się Krewni ,  Przyjac ie le  i wszyscy Znaiący C i e ­
hie,  a ciężki swój żal i boleść tein pociesznią,  
ż.e lubo śmierć zawzięta przerwała  pasmo iyci .r  
twoiego,  i rdnak twoia  ujmuiąca dobroć,  twoie  naj- 
swietniej  ciebie odznaczaiące przvmiotv,  w ich ser- 
eath i w podaniu późnej potomności  ż i ć  będą na 
wieki .  St: R a ssu /n o w sk i■

stng lja . —  Z a ś {ubix>y X z n i c i k i  Augusty C a w  
b rid g e  (Kemhrvc*)  * W.  Xciem następcą Mekleiw- 
b u r g s k a  Strclie.kim, nastąpią w marcu w Angl j i .  —- 
Z  sekcji zwłok Pftna D rum m ond  okaza ło  się,  ze 
Ifc-uU przesz ła  am pod,  ale między żebrami ,  j dra*’

snęła lewą stronę p ł u r ? tak iż śmierć hyła nieo- 
c hy bną . —  Zar az  po tyui nieenvm zamachu iak i ś  
u l ic inik itiaiący lat  około 17, wpadł  z taką g w a ł ­
townością na Xcia  W e llin g to n , pr / . echodzącrgo 
przez Jam es  ( Ż e m s )  P a r k y ie X»ę upadł .  A r e s t -  
towaao swa wolnika i wypuszczono go dopiero  po 
ki lku godzinach,  gdy X i ę  na to z e z wo l i ł . -— L e ­
karze utrzymują,  i e  M a k N a u g h ten  nie c ierpi  p«- 
mięstania z m y s ł ó w . —  Z  pr zylądka  D obre j na> 
d z ie i  donoszą,  i e  włościanie holenderscy s tanow­
czo wzbraniają się u l egać  władzy angiel : .  —  C z ł o ­
nek admiral icj i  L or d  C ockburn  ( K ok b er n )  choru- 
ie niebezpiecznie wskutek  pęknięcia i y ł y .

F ra n cja  —  N a  posiedzeniu izby deputowan:  
27 go  z. m.,  s t cze gó ln i e j  z as t a no wi /a 'm owa  Pana  
L a m a rtin e  (Lamar ty n), w której  okaza ł ,  ze opu­
szcza na zawsze  s t ronnictwo mini s t er i a l ne. —  2 6 g o  
z. m., ustawiono popiersie Xcia  Or leańskiego w iz­
bie Deputowanych.  —  Ad mi ra ł  D uperre  ( Di upe -  
re)  chce istotuie opuścić ministerstwo marynarki* 
iego następcą byłby Admirał  M okau. —  O bl i ­
czono i le Francja wydaie dla rod- ioy B aran ie . 
P.  B a ra n i  iako P a r  Francj i ,  pobiera 1 2 , 00 0  fr. ,  
a iako P os e ł  1 50 ,000 ,  i edea  Syn iako S e k r e t a r z  
l e ga c t j a y ,  2gi  zaś iako P o d p r e f e k t  -4000, zięć 
będący Poborcą ma 2 0 , 0 0 0  fr . pensj i ,  a brat  P o ­
borca ieneralny w departamencie P u y  około  1 0 0 , 0 0 0  
fe., tak iż ta r od t ina  kosi  tu ie p r i e s t ł o  3 0 0 , 0 0 0  fr. 
—  W tych dniach dany b y ł  świetny bal u Barona 
Salomona R o lszy ld ,  g d i i e  t na j dowa ło  się p r . e s i ł o  
800 osób naj inakomitscych.  —  R e szy d  Bas t a  nowo- 
mianowany Wie lk im W e t y r e m ,  2 7g o  m. m. wyieehał  
x P a ry ża  p r t e t  W ie d e ń  do S ta m b u łu .  —  l u t e r e-  
suiący spór  l i t eracki  xajmuie t e r a t  uwagę Paryżau.  
Ga ie t a  sądowa uchodeąca t a  d t i e nn i k  b a r d i o  po­
ważny,  og ł os i ł a  p r t e d  ki lką  tygodniami  pod po- 
xorem r i e c t y w i s t e g o  wypadku,  historję niejakiej  
Panny D ela fa ille  (De l af aj l ) ,  a w t yds ł eń  później 
przerobiono ią na drammat  dla iednego t  t ea t rów 
pr tedmieśeiowych.  P o w o d t e n i e  s t t uk  s kł on i ło  P a ­
na Fryderyka  Sou lie  ( S u l j e ) ,  do o g ł os t en ia ,  że 
wytoc ty proces g a t e c i e  sądowej  *a p r t y w ł a s t e t e -  
nie sobie historj i ,  którą  przed IOciu laty sam wy­
myśl i ł  i sk r eś l i ł  w powiastce.  Zag rp io ny  p ro ce*
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nie miał  miejsca,  ale gazeta S ą d o w a  postanowi­
ł a  bronić swoiej sprawy przed Publ icznością;  w 
tym celu dowiodła,  ze  t reść  swoiej histor j i  wzię- 
l a n i e  z powiastki  Pana S u tje , ale • « starej  ks i ą i -  
ki ,  w której  wypadek o Panni e  D e la fa jl  podany,  
ies t  za prawdziwy.  C ó ł  z t ego wynika ? oto P u ­
bl iczność p rzekonała  się,  że P.  S u tje  zbyt  szu­
mnie wystąpi ł ,  i i e  gazeta S ą d o w a  zapełnia  swo- 
ie pismo nie procesami i s totnie wydarzonemi  , 
a le  p ierwszemi  lepszemi powiastkami.

H iszp a n ja .  —  W ł a d z a  municypalna B a rce lo ­
n y  wzbrania  się leszcze podać l is tę osob,  które  
nie chcą pł ac i ć  na ł oż o n e j  ko nt r yb uc j i . —  J en e r a ł  
S eo a n e  zn ió s ł  w całe j  Kat al onj i  s towarzyszenia  
t k a c z y .   W y s ł a n i e  w o j sk a  do B arce lony  i b o m ­
b a r d o w a n i e  mi as t a ,  k o s z to w a ł y  6 mil jonów pia- 
s t r f i w .   Mó w ią  o utworzeniu Ra dy  stanu.

Turcja . —  Znowu niektóre  t rudności  stnwaią 
na przeszkodzie uskutecznieniu uk ł ad ów z Persją.  
Mus iano  cofnąć się aż do t rakt at u zawar tego z P e r ­
sją za M urada IV g o  7go maia 1639 ,  ale dot ych­
czas nie zdołano znaleźć  pot rzebnego dokument u 
w archiwach P or t y ;  rzecz dziwna,  ie  i z T eh era ­
nu  donoszą o zaginieniu t ego  t raktatu.  Rzeczą 
na jpodobnie js ią  do  prawdy iest  to,  że obie strony 
nie chcą pokazać o wego  t rakta tu ,  aby nie na t r a ­
fić na warunki  niedotrzymane.

W ło c h y .  —  W  okol icy P izy ,  wezbranie rzek 
z r z ą dz i ł o  wiele s z k o d y . —  P od  T erm in i  na wy­
spie Sycyl j i ,  rozbi ł  się statek f rancuzkt  IM ewin- 
n a $ ludność ocalono.

R o zm a ito śc i. —  T e 311- w Ś w id n ic y  p rzedstawi ł  
niedawno drauimę S zy lle ra  , , Rozbójnicy , ale bez 
kob ie t Przemyślny R e ż y s e r  P.  G ru tsz, w y k r e ­
śl i ł  rolę A m a ljl , aby sztuce no w y  w d zięk  nadać. 
—  Dopiero  niedawno poznano,  ie  su fler  teatru w 
M a g d eb u rg u , °d k i lku l a t  tamże zostaiący i po­
wszechnie  uważany za mężczyznę,  tako też  z cho­
du i mowv,  rzeczywiście iest  kob ie tą . T e n  S u ­
f l e r  wys tępował  t ak i e  z niemałem powodzeniem 
iako Artysta dramatyczny.  T o  się nazywa na 
scenie i za sceną doskonale grać  knmedję  ! —  
L e ta rg .  Z koncern zeszłego lata ożeni ł  się Pan 
M .  s  p i ę k n ą ,  bogatą  D z i e w c z y n ą ,  i przez  cale

pierwsze ( f c i e  dni  po weselu panowało najwię­
ksza radość w iego domu. Lecz  po upły wie tego 
czasu zas łabła  żona; zapadła  w tw ardv sen,  z któ­
r e g o  ią nic Obudzić nie mogło.  Wez wa no b a r ­
dzo zdatnego,  młodego  L ek a rz a ,  który był  P r z y ­
jacielem tej  Famit j i .  Ten oświadczył^ i »  s ł a b o ś ć '  
młodej  małżonki  nie ies t  niebezpieczna,  że ona 
t y l ko  pot rzebnie spokoiu,  a nareszcie r z ek ł  do 
s t rwożonego małżonka,  że l e t arg  ten na jd łu że j  8 
dni pot rwa.  Mał żonek  uspokoi ł  się tern z ap e ­
wnieniem,  przyiął  dla chorej  osobną służebnicę ,  
a po upływie  8miu dni obudzi ła  się młoda  żona 
ze  snu,  z wielką radością całej  famil ji .  Lecz  j o  
2cli tygodniach na nieszczęście znowu przyszła  
t a i  sama słabość;  z tern wszys tkimi  małżonek iu i  
by ł  spokojniejszy i dowiadywał  się tylko n iek ie ­
dy od służebnej ,  która  mu nigdy nie pozwala ła  
wi dz ieć  chorej ,  t ak przeminęło k i lka  podobnych 
słabości ,  a małżonek zaczął  nareszcie nie p okł a­
dać w nich wielkiej  wagi .  Aż dopiero gdy i edna 
z tvch słabości  nadzwyczajnie  d ł ugo  t r w a ł a ,  za­
czą ł  małżonek być niespokojnym,  i chciał  konie­
cznie zobaczyć swoię żonę.  Z  t ego  powodu z a ­
k r a d ł  się i ednego razu pociemku do a lkowy,  o d ­
s ł oni ł  fi ranki  i u j rza ł  swoię żonę i s totnie  iakby 
mar twą w łóżku  leżąeą.  T e g o ż  samego wi eczo­
ru przedstawiano w t ea t rz e  p o r a ź  pierwszy nową 
operę; Pan M.  poszedł  do t ea t ru,  ale muzyka  t ak 
mało go z a i ę ł a ,  iż zaczą ł  oglądać się po sal i .  
Lecz  kogożto spos t rzega  w iednej  z loż t eat rai -  
n i c h ?  Oto swoię żonę w najpiękniejszym s t ra iu ,  
która poufale z iakimsiś Jegoiuością  r ozmawia.  
Jegomość  ten by ł  iego pr tyiacie l  domowy.  Biedny 
Mą ż  omal  że nie zemdlał  na miejscu.  Najżywsze  
namiętności  ws trząsnęły iego sereem, leduakże p o­
konał  się,  wyszedł  z teat ru,  wróci ł  do domu,  i 
udawszy się do sypialni  żony,  zaczą ł  dokładniej!  
przypat rywać się śpiącej,  była to figura woskowa.  
Na  boku a lko wy,  spos t rzegł  także skr yt e  d r z wi ,  
które mu nie by ł y znane i na tylne wschody p r o­
wadzi ły.  S łużąca  tymczasem umknęł a  z d omu.  
S ą d  ma t e r az  wydać wyrok na tę piękną Śpio­
szkę i uprzejmego przyjaciela.  ( 0  tem zdarzeoiui
doniosło k i lka  pism niemieckich).
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P R Z Y J E C H A L I  d.,  W A R S Z A W Y .
' l a r f o  Adam Hi:  z Radom ia; R em bie i ińsk i  W i k t :  O b y :

-E  .fciłro&y; Kis ieln icki W ła d :  O b y :  *  k u c z b n r k a ;  B u  mo­
r k i  ł g n ;  Oby-' z Grodkow a;  Z ieliński P io t r  O b y :  2  Nie- 
jgowa; Boniecki  Lud: l)»; z Z a l iw ia ;  D łu ź e w s k i  E ra z m  
4)z: z D łuzewa;  M ik u ło w sk i  Stan: Dz: z B łądow a .

DOfflBSIBMIĄ-.
B a n k  P olski. Podaie  do p ub l ic zne j  w iadomości,  ze 

s* te rm in ie  11 (2 3 )  L u te g o  r. b. o godz :  lOej z r an a ,  
w Sali Pos iedzeń Banku, odbędz ie  się li cy tac ja  na s p r z e ­
d a ż  dóbr J  AROS«fc AWTC w P o w .  S topn i :  Gub:  k i e l e ­
ckie j  p o ł o ż o n y c h /  za  zn iżony  szacunek.  C h cą cy  ubie- 
g h ć  się  o nabycie  t y c h  d ó b r ,  o b o w ią za n y  iest z ło ż y ć  
p rzed  ro zp o częc ie m  licy tacj i  na Vadium rub: sr.  1050 
c z y l i  z ł .  7000  w g o to w iźu ie  lub  Listach  Z as ta w :  7, w ła-  
ściw emi kuponam i.  U t rz y m u ią c y  się p r z y  w łasnośc i  
d ó b r ,  p r z y jm ie  do s p łac e n ia  d ł u g  T o w :  k r e d :  Ziemsk: 
też  dob ra  w ilości rub: »r. 3 0 0 0  czy l i  *ł: 2 0 ,0 0 0  c i ę ż ą ­
c y .  op ła c a ć  b ędzie  kanon  ro czn y  w summie  ru b :  s. 172 
k! 50  czy l i  z ł  1150,  iako p ro c e n t  5°/o od summy z łp .  
2 3 , 0 0 0  p r z y  g ru n c ie  pozos taw in iąc e j  s ię ,  a o p ró c z  t e ­
g o  zap łac i  najdale j w dni 2 0  od da ty  < d b y te j  l ic y ta ­
cji do ł i a s s y  Banka s um m ę ,  iaka n a jw y że j  po s tąp in n ą  
bę d z i e ,  p o c zy n a ią c  od rub l i  sr.  3 4 5 0  czy l i  zł.  2 3 .0 0 0  
»  g o to  v» iż n ie ;  niemniej z ap ł ac i  w ty m ż e  czas ie  ta k ą  
* u m m ę ,  iaka z p o ż y c z k i  l o w :  k r e d :  Ziemsk: po  w ł ą ­
cznie  r a t ę  G ru d n io w ą  1842 r . ,  p o d łu g  poświadczen ia  
W ł a d z  T o " a t ' z y * tw a  okaże  się um o rzo n ą .  Dalsze  wa­
r u n k i  każdy  cbęć  kopna  m a ią c y ,  p rz e j r z e ć  może c n -  

d t le  linie w i l iu rze  S e k r e t a r z a  J e n e ra lu e g o  Banku P o l ­
sk iego. ,  od godz:  lOej z r a n a  do 2ej z po łudn ia .  M ożna  
t a k ż e  p rz e k o n ać  się  o s tanie  d ó b r  na g runcie .  —  P r e ­
z e s  Radca T a j n y ,  Tym ow ski. S e k r :  J i n y  Łubkówski- 

J t a t e  P r a g n ą c y  nabyć  k i lka  N IE R U C H O M O Ś C I  
w W a r s z a w i e  od 5 0 ,0 0 0  zł.  do 3 0 0 , 0 0 0  z ip .

) " ? -  wartości;  iak niemnie j BO B R A  ro zm a i te j  w a r -  
f i B  tości ; p o w eźm ie  wiadomość  po d  N r  6 0 5 ,  na 
łi ii  p i ą t r r e  p r z y  u l i c y  Bielańskiej.

C Y T R Y N  le tn ic h ,  p r a w d z i w y c h  G ard e jsk ich ,  d o b rz e  
z a k o n s e r w o w a n y c h ,  dos tać  można na k o p y  w Handlu  
W  iu i K o rz e n i  pod N r  2 ,  p r z y  ulicy Sgo Jana .

Arsena ł  W a r s z a w s k i  zaw iadam ia  nin ie jtzcm in te re s o ­
w ane  O soby , iż w dniu 4 ( 1 6 )  i 8 ( 2 0 )  L u te g o  
1813 r o k u , ' o  godzin ie  1 Otej z r a n a ,  w K om itec ie  
p r z y  ulicy N a lew k i  w  domu pod Nr 2 2 5 3 ,  o d b y w a ć  
s ię  będzie l i c y ta c j a  g ło ś n a  iu minus ,  na d o s taw ę  d la  
A rsena łu  Za.  bodnio O k r o ż n e g o  w- T w i e r d z y  N ow oge-  
•org iewskie j,  w p rzec iąg u  1 8 4 3  ro k u ,  W ę g l i  s o snow yc h  
1 0 ,600  ko rcy  m iary  W a r s z a w : .  K ażd y  więc  ż y cz ą c y  
się podjąć  te jże  d o s t a w a ,  win ien p r z y b y ć  w czasie 
i miejsce w y ż  o znaczonych ,  * św iadec tw em  W ł a d z y  
m ie jscow ej  na pr.-wo p rz y s tap i e i i i a  do l icy tac j i ,  o raz  
ka u c j ą  p r a w n ą  1085 ru b i i  s r tb : .  Nadmienia s ię  p r z v -

tem iż w z o ry  W ę g l i  i w a ru n k i  l ic y tacy jne  można w i ­
dzieć w K ance l la r j i  A rs en a łu  W a r s z a w s k i e g o . —  Z a r z ą ­
dza jący  A rs en a łem ,  P u łk o w n ik  A r ty l e r j i ,  Gaibanoff'. 
T ł u  niacz A rs e n a łu ,  Siem iątkow ski.

A rs en a ł  W a r s z a w s k i  zawiadamia  ninie jssem in te re s o ­
wane O s o b y ,  iż  w dniu 1 ( 1 3 )  i 5 ( 1 7 )  L u tego  1843 
r.  o godz:  IOtej z rann,  w K om itec ie  p rz y  ulicy Nalew ki  
w domu pod Nr 2 2 5 3 ,  o d b y w a ć  się będzie  li cy tacja  

'g ło śn a  in minus , no d o s taw ę  d la  A rsena łu  W a r s z a w s :  
w p rzec iąg u  1843 r o k u ,  ^Aęgli s o snow ych  12 ,000 k o r ­
cy m ia ry  W a r s z a w s k ie j  Każdy więc ż y c z ą c y  się p o d ­
j ą ć  te jże  d o s t a w y ,  win ien p r z y b y ć  vv czasie  i miejsce  
w y ż  o zn ac z o n y c h ,  z św iad ec tw em  W ł a d z y  mie jscowej 
na p r a w o  p rz y s t ą p i e n i a  do l icy tacj i,  o raz  kaucją  p r a ­
w n ą  1300 ru b l i  sr: . Nadmienia  się przy tero, iż w z o ry  
W ę g l i ,  o ra z  w a ru n k i  l i cy tacy jn e  m ożna  w idzieć  w Kau- 
celar ji  A rs en a łu  W a r s z a w s k ie g o  — Z a rz ą d z a ją c y  A r ­
s en a łem ,  P u ł k o w n i k  A r ty le r j i ,  Garlmnojf. T ł u m a c z  
A rs en a łu ,  S iem ią tkowski.

Dziś rano  c ie p ła  s topn i  1. W czora j  w po łudn ie  5
T E A T R  W I E L K I  Dziś.  z powodw słabości J P a n i / ) o -  

b i ' z y i i s k i e j aruiast  L u n a ty c z k i i b ę f o w  17 r a tP i w o w a r .
1'ł iATH R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  1 fity raz  Sydons. 

S ty  raz  E m il.
Dziś w K a w ia r n i  p r z y  nliey D ług ie j  nap rz ec iw  H o te ­

lu Drezdeńs : .  J P .  B a jc za k  g r a ć  będzie  od g«dz: 5te j.
Dzis w K aw ia rn i  w d. L i lp o p a  na rogu  ulic b ie lańsk ie j  

i T ł u  mac: N r  600,  J P .  k k  ilhclm  grać. będzie.
Dziś w K awiarn i  pęzy  ulicy Bie lańskie j w d. H e jn iko-  

w sk iego  Nr 6 0 9 ,  P a u n y  B ittn e r  g ra ć  będą od  godz: 5ej.
Dzis w K a w ia rn i  p rz y  ul icy D ług ie j ,  Nro  5 52  w domu 

z w an y m  na R u rach ,  Pauny  S z y ld  grać  będą.
Dziś w K aw iarn i  p r z y  uli: T r ę b a c k ie j ,  obok domu W .  

S te jnke l le ra .  Pa n n y  JSoir-es g rać  i śp iewać  będą
Dziś w R es ta u rac j i  w Hote lu  L ipsk im  p rz y  ul icy Bie­

lańskiej ,  P a n n y  F ra n k  g r a ć  be*lą od godz: 6tej.
Dziś w K aw iarn i  w domu W .G r a b o w s k ie g o  p r z y  ulicy 

M iodowej  N r  495 ,  now o p r z y b y ł e  z z agrau icy  P P .  Proc , 
g r a ć  i ś p iew ać  będą  po  raz  p ie rw s zy .

Dziś w K aw iarn i  w domu p rzechodm m  z w a r y  no R ez le ra  
ulica K r a k : - P rzedn i:  N. 4 5 1 ,  Pan n y  E n sm a n  g r a c  będą.

J u t r o  w Handlu M alewskiego  p™ J r ‘*ga «Dc Bed­
narsk ie j  i Sow ie j ,  na Śniadanie :  Z a 'ą c  z pod le -, K a p ło n  
z serdela :,  P ro s ie  fa sze ro : ,  P o lędw ic a  z ka r te l i  , Pieczeń  
huzar : .  P r y  kas z k a r z : ,  M uszczk i ,  Kotle ty  , 0 * ó r .

W  domu Nro 53 2  p rz y  ulicy P odw a l .  wt,ok A p tek i -E l­
snera ,  dostać  można O B IADU smacznie  u r z ą d z o n e g o ,  z 5 
p o t r a w  zh zi. 1 g r .  10, ,31a O sób  ż y c z ą c y c h  się s to ło w ać  
m iesięcznie  z ł .  35;  u a Si|i»danie-‘ Pieczeń w o ło w a ,  c ie lę ­
ca.  K o t le ty ,  po g r  20;  w C z w a r t e k  i Niedzielę  F -ak i  
/. k n y d la m i  po gr.  1 5 —- T a m ż e  dowiedzieć  się można 9  

Fort-epjąniśoąe,, k tó re g o  w ra z  z S k r z y p k ie m  A  asu- 
b iście,  zam ówić  m ożna  na p r y w a tn e  Z a b aw y .


